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Dzisiaj ,CQteln1:CU, 

znajdziuz w •SlJLtMCZYXU": 

O CELACH NASZEGO I&l'NIENIA,oz;yli 
dla Laika odpowi cdzi, 

nad któr;ytrl Szwejk się biedził 

BZSSNASTKA W Sllli.BI3,czyli 

"biał;ycll" 5s~oiDI11eń fragment now;y, 
t:~m razem - aż z Częstochow;y 

on·.vr::;czm WALKA ,cz1li 
' 

co jest dobre ,co złe jest -
- o po wit dziś druh J • .s. 

" l'RZBZ CIEiiliTE SZll.Q •• , ",cz;tli 
jeszcze .o .. al~oholu 
w najczarniejsz,:~~ z kolorćw 

O PATROlHE,czyli 
"raport" ćwika -
- lli s tory k.a 

lio.;os6,czyu 

"Varia" ,po pol.ak.:.l zn3c~y "różności", 

oto jest no~r.>ść powd aowośc! 
SUPER?O.N!.t:M /21 ,cz]li 

poznajelllJ bobaterów -
"neverend1Q6 :liariaerów" 

Dla p r z y s • ;y o z a j o n ;y c h 
informację llat!J: 

"SULIUCZYK" oałymi /od dziś/ 
litera::>.i . 

1 KALENDARIUM ·-- --~---- ...... --:. . .:.. 
26.XII-4. I. ZimoWisko sylwaa­
strowe na Butorovr,ym 'iłiercllu. 

Komendant - phm.M.Gajdziński. 

Liczba uczestnikóll ok. 1 O o­
sób.Narty głćwną atrakcją. 
18.J.-Cooinka Druż~n;y.Tym ra­
zem w XX! L.O. im .Kołłątaja. 

·il;yetav1e fotogramów dot:yczą­

c;ycll historii 16 WDH. 
1. I ;r-6 . I l Narciarskie wędro­

wne zimowisko druż~n;y "Grun­
wald"na Po jezierzu Augustow­
skim 1 Augustów- Suwałki ;. 
Komendant - ćw.Rafał Lipski. 

Ue ze stoików dzi esięciu. 
1 . II-14. II. Narciarskie wę­
drowne zimowisko drużyn~ 
"Sullc:a" na Poje'zierzu Augus­
towekim oraz w okolicach Kra­

kowa. Uczestników sześciu. 
Komendant - pbm.~.Gajdzlński. 

21.I!.-2,.II. W:jazd druż~n;y 
"Grunwald" na zlot z okazj1 

Dnia M3ślt Bre.terskiej.M\ej­

acem zlotu Gde..ńsk - tlrzes~cz. 

ciąG dalszy na str.19 

Redakcja w składzie: 

• redaktor naczelny - Lech Najbauer 
redaktorzy -Marek Gajdziński,Rafal 

Lipski,Tomasz Rokicki, 
Leszek SaWickt,Jakub 

SkrZ3ÓSk1 

oprawa graficzna - Leszek SaWicki 

redakcji : ul. Kstęcia Janusza 15 m.70 
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n.o rędBkc~i •suli=c~yis .. ~t=~ły­
n":lł li~t, którego eutar ;o:pl.5ll­
.:e ~in ~seuCcni:n~:: •Laik•. List 
ten z8w1.era kilka .,,pżnyc!: ;ytoń, 
dot,ycz~cych i stot:· :-uc!:u hł\rcar­
s!ciee':l . Doll.)'śl9ny się , io ;:~· t <>nill 
t~ nurtu : ~ nie ~~:l~c .gu!, :-rs li5tu, ... ... .. 
l 'C' ' <>k•e sze ... e-~e ....... n"' ""~e~vch .. ~ .. .. .. ~ .. .. --... .. .. . .. 
f2" 'kJlnvch kole"~·.v .. .: os~~ ... i~ .n~ .. .... l-

~ - . ... 
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- .. -
f •. :;łsni de :d ;;c·NiC:: ćzi '" - i o-to ?~~ : 
rczwol it~n so~ie ó otcnP6 ~n l1i~1e 
naszee o , ~~k sic ~omyglr~ , ; r·~y ~a­
c : e l f/l pe •~.·n~ll:O :Z.P t i eeu ~·ech: kc:; ... nego, 
ćzicl:Jc ~ ~~[C t:·t€ć na !'rpc:n9n:,v ' · 
ZAwi~r~=1ce konkrGtnc A1tpl ~~oścl 
~7V c·:t;ni;l . re kole i n~ ka~~e Z 
~i~ !1 ~ Oc p~-.\ i ~ :n . 

Nie jestem narcerzem. Kuptłem styczniowy numer' StJ. timczy .~a.ponieważ 

bylem ciekaw, co też sk•uci mogą o sobte napisać. 

Z pism• dowiedzia.lem s1ę o WaszeJ dość ur'ozmaiconeJ działalnośc t. 

Zapytam się jednak -po co to wszystko? Ostatec=nie aby wyjechac na 

narty l ub pod namtoty, ustąść pr::y ogntsku i .. posłuchać szumu drzew", 

podzielić się swotmt problemami z rćw1eSntkiem. c.zy też organtzować 

wspaniałą historyczną wystawę wystarczy mteć kilku sensownych ko l egów 

lub nawet sensowne rodzeństwo . 

N i <· do kor. es się z t e b~ .;~cc z..; . 
Aby zorgPnizowpt! "wsp~nipł~ hi ~ to­
r-yczn~ 'lv.Y~~~n~", którr· ~e s! tu 
przykł~de!ll Cz1r-h•f. okre:n.cr..~tC':.,:li l:: 
tylko y, h~rcer~t\\ie , :ni~n( ~ słui~~ 
s~oloczne~, gr-ono ~en:: o·:;n~· r:~. kole­
gć~ czy roćzetct~e nP~Cz~t;ie ~ nie 
.\''-'StArcza. Nic ćl?ti: :·:)~ tel;·: n~ t: 
110żn~ t~~ ło tet:c tEc!".fiiC z~i -: .. "'.Y ko­
n~ć . Nic: !- tu d:oćzi a .srrr. :to:ten:. 
~ow~tPniP pol!ysłu ~oC~;ci•• t Bkic!1 
dziPtPć . ~a~cz;dcie~ ;ot~~~tnA 
;..,~t 1' n·-·1· rnc :~ • .._-,.-l.l.r'-~: ::" ... c \.. • 7 ·\o~ -e '- "'.. •"1' o ... ~ ••.,.. U ...,, .., ,, .. , "''- -}" "'"' \ 
r:nio z ~8kic;ś i c:ei , lut' r.: ~rostu 

"od k:oeo€"' 1 n1.ekoniccznie c~~r~ zE:eo, 
sle t::okiego, k~6ry SI' iD owłaóni 1>ty 
pragnieni~: :n s!utb tlitr.ie:nu c zv 
c~.łeJlu społeczer.s't·,.,·u potrafi s · ... O~ 
źapPł Zl'szczepic! ir.ny:n. ::iel<tó.re 
orgpni~~c~e 1 ruchy :nłoózieicwe, ale 
SZC ze eólnie hVrc<:r:;t·t'io , i.y:;ponuj71 
tnki:ni wł:)śnie \f.'ArunkP'Li. ~~ :nit: ~s­
cu ~e~t i ide~ i lućzie ni 1 owł r.!e-

oi~ci. :t~ć ~ h~rccr· ot~ i e t rki? n~­
-5 ilenic dzi~ł~f. skierownn.:;cł~ n1e O\· 
·J.łPsne korz.yści i prz.y~e:r.n-::>ści, l(;c: 
nn poźvt ek 1r.r.vch . 

Ccz~~ifci~ ;óp rzaj~ s ir chw~l~b­
~c wy :~~ki. SP:n zn!-l:n kilkP prz~· kł'p­
ó6w ~;en~ownych '' er~p koleiets~icł: 
i ro<lzi:tn,-ch, które pro•;.aćz'1 t~k~ 
ćzi~łolno~ć ~ozr ~akin~clwi~k : u­
c!:e'D i org8niZf\C ~~\ • A l e nAwet 
wtedy inspirpc~a ~o dzial~d pO~P­
wiłll się czięti kontaktom z lud:t­
:ni n~>lezącvroi do. tych ruchów. 

Jele li ;ato:nipst chodzi o przy­
~e:nności: ns:niot 1 n11rty. szczere· 
ro.z:nowy przy ogn1stu, to fak:tycz­
nie ,wystf\rczą •sensowni• k:oledz~, 
':'~lk:o gdzie szukae na tyle sena~w­
nego towarz~stwa. które przy te.; 
o.tc.az~i nie przerodzi się .w to"a.:: ·· 
rz.ystwo wza~emne~ adoracji, ksz.tał­
tu~ące postawy egocentryczne? 
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.Rozu11ie11, w " cilrócz "''llli en! onych przy Jelllności hól.rcerstwo spełni a 

S&IIIOdZ i e l n&QO myśl ani&, " 
liczne cele wychaw.aMC:zet uczy 

zbiorowo•cl, tolr.ncJi , szacunku dla pracy, mi Zoś:c i do 

i ojczyzny, Oducz& egocentryzmu, czas&ml konformizmu. ·--

:tycia 

bli:tn i eQo 
- -----. . -

l 

Tek. chodzi o cele wychowawcze. 
PozwcU. te j esacu raz wrócę do•ko­
l egów•. PaycholOdlll etwierdllili, ae o< 
dawien de~>na wpływ 118 kształtowe-
nie eię osobowości &łcc;,ch ludzi 
mają następujące Cl:tnniti- wym.ia­
niam w kolejno€ci o:~powiaóaJącej 
sile oddaieływenia: rodsina, kole­
dzy , e~kole, kościół, a ostatnio 
ró• niet. i środlr.i aasowego pr:oaka -

' z u . Rod~ina , kofci6ł, nkola, to 
.for~ liiDiej, lub berd~iej inatytu­
cjoa.elne •• więc poaiadające uędzy 
innyllli s woje bard1o tonkretnie spre­
cyzowane cel e i foDiJ ich n;olize-
c ~i . li~toaieat ~t:oltdz~· 1 ~4rycb 
·•pł~• Juat drugl.. po rooniU" 1zaweze 
byll.. i aą do dai€ i,piol ea IUaokieŁ­
snaa.ym. Nigdy nia nadoxo .. Jakie 
t owarz~stwo się n~ósia i co z tego 
wyniknl.e . wuyst~o ~est daielea 
przypao ku. Bercaraha wypełnia tę 
włośnie lukę , ali•itmj'lc de4ent 
{lrzypedkowo€ci do nra. Bo cól to 
1.nnego Jest aestęp , 11atrol csy <Jru­
tyua barcerab, Jaśll.. nie gr~~pe 
• sensownych• koleg~ , ttórycl; ean ... 

; l bardzo ·p l ęknie! 

sowno€~ polega D.ll ty111, te dątą do 
tego &&lllego - w ocenie społecznej -
dobrego, celu. Ten cel , to ealllowycbo·­
w,nie . Zwróć uwugę - nie •wychowa­
nl.e", a •salllowycbowania•. Wy~ienio­
ne praaz Ciebie cele wy chowawcza 
to tylko aały wyc inak wielkiego 0-
bs~aru osobo*ości, na k tóry wpływ 
ma Ją koled~y z harcerstwa. Aby nie 
w~awae się w z bytnie azczegóły po­
w~ed~~ .bard zo ogólnie, t e harcer­
a~wo daJe pewa.ą wiedzę i Ullliejętno€­
Cl przydetn~ w pótniejazya ~c1u 
okroślaoe llll..anea aeradn04ci tyci~wej 
Ale przeue wszystki111 poawale wyro­
bić w sobie cbarakteryatyczn~ -
" harcerską• hierarchię warto€ci 
bfdQcq pooetewą dokonywanych pół­
nlt;l~ wyborów.tyciowycb. Owo hl.erar­
ch~e ~artośc l. wynika bazpośrednio 
z ~oe1 harcerskie j , a konkretnie z 
Przyrzeczenia i Prawa Harcerskiego 
którego '" s kazania są w dru:t.ynoch , 
traktowane nie jako postulot llloral­
no-e~yc~ny , lecz są naprawdę rze­
telnle l.. z e szczerej woli realizowae 
ne w tyciu - ju:t. teraz. • 

1... • ...... • - •• . • 
j Tylko t• aame luazki• WM"toś:ci wpaja młodz leży np. Kościół przez 

, i natytucJ• Jak o.u:y czy grupy przyparaflal na, bez mundu-~ ., 

J 
. """ musztr"y, 

• uroc:~:ywtych •lllbaw&ll i Clzhonych obrządków. 

. ··· /jidnd-p~t~niu ·p;rusiyieś .. i tok !181110. Jak oni. 'f ka:t.dymriizic 
l bardzo w~e le,u1iotnycb probl<lllów. lpe>trzebs tej pracy płynie zswsze z 
U~yl:.eś e;t'owo •wpeji• · t O:est jed- • wnętrze człowieka, e nie z zewnątr" 
~· z podstewowycb ~ic aiędzy . Druga poru11zone przezCiebie apraw11 
har~erstwe e oazBiRl.. Harcerzom.. n1k jest ró'wnie istotna. Harceretwo ·wy­
niczeg c:a. D.ie wpaja. Proces, który tu rosła. z chrześcijaństwa i jest w 
uchodzi oaaws'lell...-c:zdniej "3a111o- ni111 s z cz.ególnie głęboko osadzone. 
wychowan~ea•. Jest ideeł bercerski Porównaj cboeby dz1.eai~e punktów 
i eą ludzie, któ.rą l!'fiadme oi z Prawa Hercerekiego s Dzieaięcior-
włesne j woli"'ao t ep ideała dętą, ąie111 Pr:t~kazsó . KoŚciół przez ewo-
nicze~d a loduJ'• n1e nenu.cejąc . ci J e oeay l. grupy przypare.fielne dą-
ałodel.. , jeśl.i Chclł idą ,za przyt:ła- ~ do tego samego celu. społecznego, 
dea starazych i pracają 1111d sobą Ale dąty inną drogą. Oazy grupują . 
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-llłodziet o n.ajglę64nj i ~JD&r­
dsiej ugruntowanej wierze. Pre.fe­
rują b. e s p o f r e d n i t:oa.-

tat:t _z . Boei•• -~pr~ez---=r..!ii~•;[;p;óiila~ą~Wiil-::--1 
aodl i twę i pr:td,)'cia <.;+ ~ 1 

a.e, związane a odcr.ytyweniea i 
interpretowanie• Slowe Botego -
Siblii. posiadają tet a-..o~e 
• dziwne obrządt:i •. Rercersho 
wierzący11 oferuje przet:yci.a natury 
bardz i ej emocjoll8lnej nl.t intelektu. 
elne j . Preferuje p o 4 r e d a. i 
kontakt z Bogie:a poprzez obcowenie 
z przyrodą i przykładile tycie 
wedl~ • przykazaJ!" Prawe Hercerski•­
go. Ale harcerstwo jest llie~sce!lt, 
w•którym równie dobrze cz.u.~ą się 
ludzie głęboko wierzący, ci, lr. tcS ­
rych wiara jest płytsze , i.z:.nowier-

1 cy, a nawet liewierzący, ,;eru tyl­
ko uznają zasady bercerstiegu ty~~~: 
Zasady te aają laicką foNf , ao:n ... " ' 
do przy jęcia dla wezystticb, bez 
względu na wy%.D8.,.ną przez c.ich wie 
rę. Al e zasady te :aaJ11 ~edll.7cze€nie 
trelfe • której gł~taza , ninidoczna 
na pierwszy rzut olr.8 werstwe jest 
w -swej istocie głrbol:o chrzdc ijeń­
slts. Harcerstwo •wychowuje• więc w 
duchu chrzet!cijeńskia, ct.D<! w pro­
cesie tym biorą udziel ne ... t e tei€­
ci. Zalierze zstea do tego Mmego 

. _ce.lut co_ Jl::o€ci~, ~yle , ~ inną 
· lllożll.w'l oo. przyJęcla przez wszys i..; 

ki"ch drogą . I to jest włl€llie oó­
powied! na Twoje pytanie. l sfe- . 
rźe działelnofci apołeczna,i wie-

.. lość i ró:ŁnorodlloU drdg zuerza-

. jących oo tego uugo , lub abli­
:ł.onego celu jest u uzech aiar ko­
rzystną sytuacj- . Dostrzega to i 
Ko€ciół , na któ1'7 aif po•ołujesz . 
Kiedy po ogłoszeniu etanu ~~enng­
go duta grupa d rutyno·• ; ch soróc iłs 
się do przedstawicieli Kolfciołe z 
propo~yc_.j_~ pr~cia z '.!:~lpi ~r!J-. . 
żynallll.. do oaz , auto cah.; golf c l.llł\ 
noś ci, z jakli aię spotkała, toś-

.; ciół apelował o pozostanie w ZHP. 
v Wy ra:ł.ono apinit, t e w~r~o4ć ruchu : L harcerskieao dlePolsh Jest tek 
r·. l . ogromna, i :l: os~abienie ~o i odda- · 
~ · ·~ wenie • pola• Sl.ło:& wroglll barcer­
fi atwu jest społecznie nhpo1:jdene . 

, Zwracano u .. agę na niezayŁłEI s ku­
teczno6ć, etrekcyino4ć i w!&lnie 

l
' ową ~~~eze~hnolfć ~~•i i utqoy 
harc~ .;~ Pod .. ·dlano~.!v!or-
cerstwo ies~ ~ _ 

> •• 
~ 

podczas goy oazy S§ a nilllOW&ne przez 
Kolfciół , co wyra:ł.a się , 111iędzy in­
a.ymi, tya, t e goy zabraknie ksitdza 
grupy oazo .. e przestają 111iee rację, 
a nawet szansę b~tu, a oru:ł.yna bar­
cerska takiej an1.macji z &ewnątrz 
nie ~otrzebuja i to tylll bardziej 
czynl.. harcerstwo społecznie przy­
datnylll . 

Ko€ciół nie pozoatawił jednak 
naszego ruchu &811lemu sobie .,..:;tych 
truda.ycb czesacb opieka, jaką nad 
nim.roztoczył przybrała formę 
KraJowego Duszpasterstwa Rarcerz~ , 
pow~łanego przez Episko~at. Dzislej 
w ka:ł.dy111 większy111 111ieśc1.e istnieje 
~u:ł. kilt:a o6rodków duszpasterstwa 
harcerskiego. To jeónak nie óusz­
pasterze organizują pracę drużyn. 
Robi~ to nadal se111i . Duszpasterz 
sprawuje t ylko i wyłącznie opiekę 
nad • duszallli" harcerzy katolików, 
którzy z własnej woli, w pełni do­
bro~olni6 111ogą korzysta~ z organi­
zo .. an.ych rekolekc~i, Ms zy ~w. hsr­
c~rs~ich itj)• Wszystko to odbywa 
s l. f .;ecnolr. J&kb:,. poza głównylll nur­
te2 pracy ćruiyn, na uboczu i jest 
niezauważalne dla harcerzy niewie ­
rzą~yc~, bqd~ nie odczuwejąc~ch 
·tak~ch potr~&b. Jest to roz .. J..ąze­
nie optym.e lne, go~· :t. z jeónej etrof\v 
pozwala tyć w harcerstwie ketolikCOI, 
chcącym. aktywnie praktykowe<! e z 
drugie j n iczego nl..e narzuca t ylll , 
którzy t ego nie pregn'l• 

Co co":aunourów , m.usztry uroczys­
tych € lubowad i oziwn;. ch obrząd­
ków•, lr.tórc tek ra:t.ą Cię w harcer s t­
wie, to popyta~ ai~, ilu ludzi 
włe€nie to przyciągnęło do harcer­
stwa . I nie m.a w tvm. nic nienatural­
nego . K'etde zwPrtp. grupa lućzi prag­
nie się czym.ś oc znecze~. prsgnie 
~ie( coś, co b~dzie ją łączvto.czy 
takie , na przykład , "punki•" nie m.ają 

t s~?i~h e~urzanych uniform.ów, dystynk 
l CJl. l. dz1.wnych obrzędów? I, przepra­
. s ze111 ze porównenie, c'zy Kaśc ~cH nie 
~a swoich habitów , dyscypl iny , ~lu­
tów, obrządków? Ka:ł.de grupa ludzi . 
tworzy takie rzeczy na s~ój u~ytek. 
'l.'ydeją się one dziwne , e nawet fra. 
puj'lce. tylko tym, którzy są poza · 
tą grupą. Dla"członków grupv to 
władnie jest ""'raze111 'e; to'teemo~!'-~ ·· o~ ... u 

cl. . to sprawia , :t.e ludzie przywią­
zuj, się do niej . 



l 

r 

- 6 -

Nie Jedneva eład119a denerwuJ-. ró.lniaż istnieJąca w hArcarstwie 

różnice podstawowych zalaze6 wychowawczych i uznawanych .warto.ci. w 
wielu wyobra:tn lach Nyroblł się podzlał na dwa harc&rstwa, z których 

. - . ~·---
., . 

Jedno Jest tzw.czrwone, $-u; i• t zw. pr•wdz i we. . ....., : 

llałe sprostowanie: nie Ile •czer-· 
wonego• harceraha. Jest t"Jlko har­
cerstwo prawdziwe. To , co ll8zywesz 
• c z erwonym• .!est tylko ł.ałoeną for­
mą wyaeturzj!nia,dode~"'Y • .• .,.naturze­
nia uczynionego z pre:1edyhc ją pr~• 
tych, któryll. harcersho ko~erzy sl.ę 
z no4nikiem wrogich i:1 idei. 

Prawdą jest, te w łonie dzisie j­
szegG ZiiP podział , o któryt .,.spolll­
niełelf , istnie~e . liał on o sobu · 
zn11~ ju1. w 194 5 roku i do tej po­
ry z większya, lob :miejsZJIIl nesi­
lenieat funltc jonu,;e. I b~dzie, nies­
tety funkc jonował. tek długu, jak 
długo w ladze paós tloowe i pol i tyczne 
reelizowa~ będą dolctr,nę L~nina o 
kcnieczno4ci jedne>lci ićeorej i 
arg8 nizacy jne,j sloóego p:>lcolenia. 
Doktryna ta leiale u po<! staw na 
sił~ uf' ormowenego ZKP, b~ó~cego 
jedyną lllłodzie1ową org&IUUC ~ą .w 
Polsce w latach 195!>-1956. Po Jego 
rozpadzie r kolejną próbr u.~zyniono 
w 18tach 97J- 1980, wciels~ąc 
ws zystkie lllłoózieżo•e orgaoizec ,je 
w ~edną Federa~j~ socjel~s~ycznych 
Zvaą:r:kdw IUoduety Polskie~ . Po­
dobne próba a& ~ejsce ró•~iet 
obecnie, w foru e • porozu:aienia" 
o:fic ~a lny ch organizacji :alad zicto .. ;; 
wy ch . Doktryna , o t t6rej ll6v;i ę, 
ZAprzecza potrZebie róź.noraanolfc i 
w ruchu. lllłodzie io• .... ll· ll~ nsdzie­
ję , te nie k:ierowale€ się ~od ob­
nyEIIi rAcjeri. s.-dajęc pytanie .? 
sens bytu hsrcerst·ce w sytuac.l, 
g~y istnie ją oazy.. . . . 

A l e wró~mv do ougo poanału w 
łonie bP. cerstwa , który Ciebie i 
innych, .ia.k1 piszesz , \ ek ćenerwujc . 

~
~)•cel:h" eprawil, ł-e lib. iuu­
J<łc w ""nt49 r6ku. ~:u!: -;, ówczesne . 

)ladze paataADwil'f jedxialc ze wzglę­
ou na sya~patie sp~czoe pozosta­
wi( Slllllfl tylko naz~ •hsrceratwo,. 
!. oooarzy~ nia ne;mlods;;!j 6Bł~:t 

. u.t .. orz.on.,go Z*' , która ~e<.aak w 
...... 

'----"­archiwum 
. . . . . 
,... ' . 

------· -.;., - . _..:;.··""-· --
niczy~ harcerstwa nie przyp~- ~ 
nab, gcyt byle wzorowana na ra­
óa~ckie~ organizacji pionierskiej. 
Or ganizac ja ta istniale w Polsce • 
ty U: o u o na jbliż.sze j odnowy w 1 956 
roku.,ale tendencje w bezwładnej 
biurokratyczne j machinie władzy 
po>!.ostał.y uo aziś • . w utworzony~ na 
nowo w 1956 roku ZHP stale działa­
ją • reforll18torzy", usiłujący po­
wrócić oo blis kich sobie wzorów 
radzieckiego pioniera i "zete~­
powskiej tradycji". A :e "refor­
illatorzy" ci mają silne poparcie. 
które pozwoliło illl opanować "górę" 
ZłU?, to efekty ich • reforlii.Bcji" 
~a/Lbyt powszechnie może~ obserwo­
..-a~ j ako ó.w ż.al:.osny dziwoląg, któ­
ry na7.y wasz "czer.,ony~ harcerst•Nelft • 

- Obok t ych "refonDatorów• istnie-• 
,ją " ZH p róv;nież , co naturalne , 
i sil~ zml~rze~ące do zecho~ania 
trauycy jle~ istoty harcera t-Na, re­
pr<:z .,nto~. one llli.; dzy ~llli przez 
naszą oru~nę. A 1e nie jeste~~ 
jut!~=-·~ toką dru.żyn.ą w Pol oce /za­
pe:wnia;a C iq • h .,iest ich do€~ du- . 
ż.oi stąd i podział 1 który obser- !:, 
wu.;es7.. Btózie on l.Stniał tak dl~ 
go, póki • refoN~.Storz~·· , lub ~ nie 
zrczy.;nuj&~ . Ale ponl.ewai. "refor­
~tor~y robią się ccroz starsi 
l~est to pokole~e działaczy ZMP/, 
a w.y -;.cste.;~ wciąż. aU:oazi. /bo 
"zródlo ~ci~ż bi~e"/. w~c jest na­
"z.Te .. a~ te nie ~,>otrwa to długo-:-­
vdyby w Polsce l.stnieć aLOgł.o ltillul 
ilarcerst.., jak np • ..-e Francji. to 
!Oł.ielib:ytt:a,y jtti dzi>1 hst•cc;rstwo ka-. 
to lic kl.~ l. "harcerotwo• eocjal i.: ­
tycz.ne. Ale paaiev.at Olo:l.liwooci 
takiej , jak wiesz., z przyczyn. od 
nas nie:z.ele~ch, ni.e ato • nie po­
zosta.je nic innego, jak wsl.ka o 
prawo.<iwe llarccstwo w łonie Siłliiego 
ZHP i w konsekwencji ów faktycznie 
oenerwujący podział • ·-
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ClekaN Jntee r:zy zastan.aw!aliłcle się nad Waszymi · celami - w 

7~-lecle drużyny. Po odzyskaniu niepodległości <1918) harcerstwo było 

rzeczywi śc:le ogólnie pot,.zebne, bo Ideał sprawnego fizycznie, 

zdy~cypl tnowan"90 człowieka znajdow.al swoJe uzasadnienie, chociażby ze 

względu na obronę kraju. Hic dz i wnego jednak, że przez te kllkadziesi'lt 

lat mentalnollć spabc:ze6stora i warunki pali tyczne ule9ły zmianom. Duża 

część a ktywneJ .zoc!zi.-ży leJ e dzi* n.a podobne ld•ały l to nie dlate<;~o, 

. że jest ogluplda, ale z te9o powodu, że ciągnilł J;a do nowoczesne<;~o ; 

: :tycia, które nie wyaa9a bynajmniej orientacJi w le!lie, lecz co najwyteJ ·, 

: orientacji na rynku. 
• 

. 
Jaki .. cie zatH naJ-tnieJszy wspólny cel ? Czy odmienność WaszeJ 

zbioroweJ działalno6r:i nie o<;~rani cza •ię ostatecznie do życia piękn'l 

tradycj'l o pokol.., lu, które pół wieku temu z łożyło narodowi daninę 
L. -· - • • • ..... - ·-

'krwi ? Czy pr-zypadki M nie żyJecie w baJce zapominajęc o prawdziwej , 

dzisieJszej rzaczywhto6r:t ? -· -· . "'.: . --.. 
' •· Nie! Nie :tyjeay 8~ t1lk() ~re:­
dyc ją. c hol oc:.ywi€cle bez m. e,; nr-e 
·IIIOgłO by if!t~iel ~er~!rs~ .. a, tak, 

j a k tez ewoJeJ tnoye~~ ';Ue 1!'-ógł.~y 
· istnie!!' !lł'ród . Steramy Slę ·n<>; •f\ 
[ kultywowac! . To ·~ n~ste lt~rze~~e • 
' Dzi~ki nia aotezy P.~! i.yclode.;ne 
sok ... , be 7. lttór,ych Jui dn na. u t k:nę :-• 

• liby€31Y ae • lllepym. torze hst_orn • l poniewa:t. o ... e ton~111e ~zwal!! Ją De~ 
zechowsc! etebilnafł, 111e IIIISl.Ą)' wc l. 

; petrzel pod nogi i .-rtwi! się o 

l 
u.trzyatanie rómo11Sgl.. lołe"-Y rozgl .. 
dsc! się dGol:ola i patrzec! w przód. 
Tak t e :L robiay. Swiadcz:t: o ty~ 
chocietby progrea nasseJ druż.yny • 

' co roku inny, eo roku przez nas sa-
: aycb układany. storo ukła_cl~y g() sa 

:tti to naturalnie, t e ~.ldllJe ~l.ę w 
nim to, c o nas attuelll.ie a.urtuJe • 
t o ' co.' je et aktualnie pot n~ bne 
ńa~ harcerzoa i apołecze~~twu - . 

l blitni111, dla tt6cych peł.nilay swoJą 
sl~ę, teł. zrentą)lrtez nas sa~~ 
wybiersną. To oezywute, te . atent~l" 

1 noofc! społeczezl:st~ i we~l. poll.-
tyczne u.legł,y ~~ lfle do~t~so­
wuje:JIY j e dnak "!".;eJ t.arc:erekl.e~ 

l i dei do. tych saun. ()1111 _pozostsJe 
• nie z:t~ieniona. nostoBOWJe~ nato-
i at i a e t nn s z p ragriaL i '!et~y, kt ~­
! re pozwalają 1161 w ~eJ wc~Qż. Zllll.e-

1 niającej ai~ sytuacJi dątyc! do na-
. szego etalego eeln. 

' 

- . 

-CczywiŚc~e :tiart~i liiiie, te d~i~ 
częd~ ~lodzieiy /n1e nezwal:.byat JeJ 
a ktywn,/ ~ leje• na podobn~ iceały . 
Nie jeat to ~ednelc sytuacJa nowa. 
Zswsze tak było i to nie tylko w 
Polsce . Jeet to stan · nor~lny d l a 
katdegc. społ.eezeństwl' . Dzid tylko 
wyda je nam się , t e kiedy€ było ~na­
czej. Prz~k:ł&d: Le~en?a Powstanu . 
War11zawsk1ego. Mówl. eJ.ę o walc ząceJ 
'AIIrsze·Nie, podczas , gdy walc7.y lo 
tylko około J0-40 tys . powstańcó.w 
/ok. 4$ liczby mieszkl'ńcdw 111ieata/, 
11 reszta kryła s iv po piwnicech i 
klęła akowców za 1ch •awant ury•. 

Harcerstwo nie ma &lllbicji obję­
cie swyati wpływs:tli całej :t~łodzieży 
/poza •d.Ą!enieati reforatPtorów~, k~ó­
rz.v ~ednak.dzisiej i w tej epr~"J.e 
zachowują umiar/ . Było by to nle ce 
lowe, gdy t. w masowości zatraciłyby 
ai~ wysokie wymoge nia atoralne,.k~ór 
eta~iamy przed eob, , Neat chodzL Je• 
dynie o kształtowenie postaw tych 
na jaktywniejszyeh lllłodych. ludzi t v·, 
tych, .ttórz:y w przyszłoścl. stano- ' 
wi~ b~d~ ell.t~ tego społeczeńst wa. 
iie elit~ finansowq~nie elit~ 
intelektualną , le~z elitę morelnq • 
/I zwykły robotnik, aktywny społecz­
nie i odznaczający się wysoką :aora­
le ato~e popychać społeczeństwo ku 
po s tę po w i, co udo·ho.óni.la tek p ię k­
oi e nss7.A najnowsza histori:ai. T a---
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ką -~ łaśnie · io~tywną elitę społecz- ·· 
ną chce:J~y tworzy!. To, :!.e auż.a · 
cz~ś~ lll.lodziety "l~~e•na iceały 
nie tylko zresztą harcerskie t~ 
tr~no • . I ch nie wci'ł&llie się' nig- · 
dzl.e. lhe tyU:o bsrcershojest 
wobe~ nich bezsilne • .llotłoch poz~r 
~tanl.e GI.Qtłochem. i w razie czego, 
J&k zawsze w ta~ch przypadkach 
azcz~ks~ąc Złb8Jil.1 btdzie krył ~ię 
po pl. .. nl.Ca~h. Stnerdzenie które 
tu paoło by<! ;aou na pierw~z;y rzut 
oka przeczy i~ei ułości bl..iJ:nie­
go • któ.rą. ~~ł~s~t· A~ to tł'l.lco po­
~Ó.X:· ~ s~o .. e.; J.Stoc:..e, taiu.e po­
d.,JŚCJ.! ~o ~prn:t elity, 10-ynika z 
g,t~;botieJ llll.łoścl. bliiniego. "Bl.o­
gopławieni ubodzy dllChea ••• "Od ko.­

•gos, kto przez •arunki rodzinne 
UJ{sz ta łt owiinyzos tiił-iiii "egois'tę ·- ---­
kto ocytli t yllo o "napel.nieni.u ' 
w~asnej .uj.aki •, trudno jest ocze­
kl.wać czy wrtcz wy;aagac!, bl wysko-

l
czył. za skó.ry i st'ł się "&więty111 • 
k!óre~o pragJ?leniea bpózit p<l4wię..! 

. . !'ii!...J!!o:f__~la mr.ych._!oa. :!.e jest te-

~ -

·~ . -... -- - · .. ~ . 
)d, ~o ni~ j'ego · w:fn.e, tylko jego . 
rodz1.ców l. ~rodo~J.ska• w jakim ! 
Bp\tazał. &WOJe dzl.ecilistwo i wczea- -
ną mlodoafĘ. Zasługuje więc na naj­
głębszą ll.toa~ i ••. po~oc. społecz~ 
~two z.ł:ożone z s&llych tylko ego- ., 
l.atów l?ręako p~zestałoby i stnie<!, ,:) 
a. w kaza:y~ ran e na pEov.no by się ·'\­
ru.e rozw~Jało. To, t~ elity s po- · 
fe c z~ •. b~orą na Sl.ebl.e odpowiecizial­
~o€~ l._C~ę:!.~r pracy nad jego rozwo~ 
~e~ w 1.m1en1u_wubogich duchea~, to 
J~S~ t'? wła~me ... 'Yrez o .. ej głębo- ·' 
kl.eJ ~.łoś<:J. bll.:fnie~o. Oczywl.ście 
warunk1e~ Jest, że nl.e wolno się z 
tego. tytułu '!'Ywyts~e! /"k.to się wy­
wy1eza. bęcz1.e poD.l.too.y•;. Tt skro~­
~~ w harce~s~wie akcP.~tuje~y i 
:wracamy na JeJ buóowanu szczególną 
uwa~~· Słowa •mo•~ocn• użyle~ €wia­
~o~e. by zbulwersowa~ czytelnika 
l. przez to pobudzi~ do myślenia. 

Kyślę, że, aczkolwiek nie wy­
czerpująco, t? Je~nak cho~by z 
grubsza odpow1eoz1ałem na pytanie 
o nasz najważniejszy wspólny cel. 

Być moźe nte ma• racji i zadaję Wam pytania nie na poziomie~ . 
Przaciei nle Jestell har'cerz.em. 
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głup :Le odpowiedzi. ll'atoaiest Twoje dałeś , by wy jal!'nić swoje wątpliwo€ c i. 
pytania były llljdre, bo dotykały Ma~ nadziej{!, :!.e to Twoje oczekiwa-

. 1~stoty harcerstwa. I lriałef r~cję • nie spełniłem w należytym stopniu. 
. 

N'a pyt aoia Laika odpowiadał. : 
L--------------------------------~-~--------~M~e~r~e~k~C~e~j~d~z~i~ń~s=k~i----'----~ 
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, C .d. relac~i :&a s lałby papies­

kiej w 198J r. 
18 czerwca 
Specjalny'll •czarterowy:a• po­

eiągiea~, wykupioo;r:a wspólnie 
p·rzez warssawskie harcerstwo i 
:studentcSw, dociera:r.y do Często­
chowy. Na dw.oreu od razu podcho­
dzi do nas łączniczka. llin{! alB 
zaeferowaną. Pole oaatiotowe /na 
tyłach klas ztoru/, na którym 
zbiera .i!\ się harcerze, jest ob­
stawione przez 11ilic~ę • .:est więc 
rozkaz szefostwa1 by "" wsze l ki 
wypadek /ezasr rue;ewne-198:3/, nie 
rzuca~ się • oczr ~:e swobi mun­
dursmi. Gdziet! w krzakach przebie­
ramy się w cywilne ciuchy. Na pole 
wcholilzimy jek.o •cywil banda•. '.7ej-

. llcie mo:llliwe jest tylko ~rzez ,jed­
n!j jedyną bra:nę, przy hóre~ trze­
ba poda~ hasło, a ty byó wpuszczo­
nym. Sytuacja jest cokoh<iek ZA~­
mująca. lls polu kilkaset oa:nlotów. 
Kr11ci się pełno młodych luózi • a 
wokół aż niebiesko. 71 nięczyczasie 
wy jAśnie· się, te powodell obstawy 
pola jest wydzieleoie ~ego czę~ci 
na l~dowisko dla ślligłowc6w. Tu 
będzie lądowal Papiet. 

Nie pamiętan ~ut dziś - chyba 
była trzynasta - gdy odenala się 
trąlika ays-alizujące aloi'.n :nundu­
rowy. W jedne~ chwili bezładny 
tłum przemienia się • kern~ grupę 
nienagannie umun~urowanych harce­
rzy . Mijając cokolwiek zdziwione 
twarze funkcjonariuszy, zwartymi 
kolumnami, po kilkaset osób w kat­
de j, wychodzimy ;>rzez brs:ttę i uda­
jemy się na lliejsce stuUy, pod 
mury klasztoru. S~esn~stk& zost!łje 
usytuowana w alei l'l.&:.:?. w parku. 
Llijej'ł długie go<!zio:y ocze~iwania. 
Jedynym OlisZyli za~ęCle:a jest ukł!ł­
d~nie na jezdni dT"anu t podawsnvch 
nam kwiatów. Po hlku godzinech o­
czekiwania ned naszy.U. głowa:ni 
przeleciały ślligłowce. JW. jest! 
W parę minut pote:n Jego samochód 
prze jddte tui przed neszyini noee:ni. 
To ju:!; po raz trzeci, a wzruszenie 
to samo. Cdy ostatni seliQchód prze­
jefdża pod :nurem klasztoru, od 
strony miasta powsto.;e nagle poru­
szenie. Widocznie pękł kordon :ui­
licy~ny, za!l!ykający we,;ś'de. Fala 
gumu " dutą szybi:ości~ nadciąga 
ale jq ~ gro:tąc •zakorkowaniem• pe­
pięsklego o.-ązolru. Szytki rozkaz 
ks1ęty li:l fl :'UJących słuibą i twa-

. 
rzylly silny kordon za:n,ykający ale­
ję w połowie jej dlugocl'ci. Zetknil'­
c1e z rozpędzoną falą ludzką wspo­
minam jako najbardziej przykry mo­
ment w życiu. Nie :nówiąc o wrete­
niach fizycznych wywołanych pows­
trzł'llywaniem t~ j fali własnymi pl~ 
caml. dosta~e al.ę nam te:t~ad zomow­
ców". Przykre to, ale z drugiej 
strony trudno winić ludzi, którzy 
chcieli być ~ak najbliżej, za to, 
iż nie wiedzieli, że jeeteś:uy tu 
po to właśnie, by nie było zo:uow­
ców. lóierówoe nasze z;na~ania z tłu­
mem, nie wiedzieć dzięk~ jakim ~o­
com, trwe~ą wystarczająco długo, 
by uroczystoilei ~owitalne na mu­
rach mogły przeb1ec niezakłócenie. 
'~reszcie ulegamy. Kordon rozpada 
:się. Pory· .. a mnie b.ystra rzeka, tek, 
~ gdy w;ydostaję sl.ę z jej nurtu, 
Jestem. kllkaset metr.ów w przodzie • 
Zgodnie z inatrukc~ą przeciskam 
się z powrotem, na poprzednie 
miejsce. To, co się dzieje w tłu­
mie wciśniętym w wąskie gardło o­
grodzone~ alei, może przerazi~. 
Ludzie falują. Za lcat.dym ta~im za­
falowanie~ tł~u ktoś pada i jest 
tratowanY.· Sc~sk J~st taki, te mi­
mo dobre~ wol1, n1e ~otna tego opa­
nować. vest tylko jedno wyj~cie: 
doprowedz i~ do tego, by ludzie u­
siedli na ziemi. 'li tedy nie będzie 
ani zafalowaó, ani trudności z u­
trzy~niem. ró~nowagi. Zec.:yr:a my 
••••·nać lud z J., by to uczyn~li. 
Ale katdy woli wspina~ się na pal­
ce, b~ ~ypa~rze~ coś nieco€ ;: t1g0, 
co dzl.e~e Sl.ę na murach. Nie »a ~ 
nej rady. Musill~V' dać przykład . Sa­
:ni, nie bacząc na niebezpieczeństwo 
siadamy pod noga~i ludzi i, o dzi­
wo, to poma~a. Ludzie siada;~ ca­
~~ grupam1., nie krzyczqc,v:te 
ktoś --stoi przed nimi. Po kili<.unas­
tu minutach siedziało już przeszło 

·pół alei. Dzięki te:&u trochę się 
rozlu~niło. Ci z tyłu musieli alę 
cofną~. Tek wysłuchaliśmy Mszy, 
lec~ w ogro~~ tł~ie ludzie zsczy­
nal1 ~dleć. NJ.e psm1ęta:n ilu ludzi 
wyniosłem do punktu l ekarskiego 
ale rąk nie czułe~ przez kilka ~as­
tępnych dni. 'Nreszcie punkty sa­
nitarne zaczynają być przeładowane • 
Cięższe przypadki trzeba ewakuować 
do szpitala. Tylko,. te karetki po­
gotowia nie mogą przejechat przez 
zatarasowaną aleję N.ll.P. Znów ro­
bota dla harcerzy. Trzeba utworzyć 
w tł~ie drogę ewakuacyjną o s ze­
roko~cl. potrzebn«j dla przejazdu 
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tsretek. Ludzie pouga,ję nacn w -
10 kilkadzi~s~ąt ll~otych dopłaty. · .. : .. 

tycn :.1e zroz~ienie~. Nikt ju~ ni~ ~ostanow~l~śm~ ~ech~~ do Kalwar7~ 
patrzy na harcerzy jak na cnilic~ę. '-ebrzydowskl.&J, gdz~e od~ywa! U\' 
Oteerwuję częsh sytuacje, gdy ~urs,. w kt~~at br~h udzuł Leon 
cztern11stoletni "sODarkecz• w ~ lolacalc. lil.e byl7€..,y pewni, czy 
krótkich spodenkach instruuje to tu~ lecz poszll.dcny za dobrą · 
doroelych , te maję się eorr:ą~ • rad~ ~e~nego ze współpaaaterów . ~ 
r.łapll~ ze ręce itp. , a ola go ~u.:dll.dm,y na dworcu w i:alwllrl.l. 
słuchali. 1/ytycz&!lQ' wite i z po- ole. 5.0~ . ~po~o czasu za~rało J?-8at 
a~ocą ludzi utrzy,.ujemy •arterię . odnaleue~e ~nte;-natu h ce= ~· 
prr.elotową• dla karetek. ~ karett~ lol. Kope:01.ka /gdzae lcwa~erowal.l 
kursowały bez pneny. 5w.~.adczyło kur~anci/, na~p~~rw bow~ecn próbo-
to te i w inĄych sektorach sytu- walld~ dosta~ sl.ę po pl.o ru.no-
ac ~~~ jest cię tka. 'l reszcie wyod- chron.Le do budynku Zespołu Szkół 
rębniłl aię'podzieł pracy. Harcerki Drewnianych /jak zo~tały r.aenon-
krątq w tłumie, roznosząc wodę i s?wane w r'!leexpresu/ 1 a. następ-
lirodlei trzetwiące. l!arcerze wyno- n~e zostall.śmy przegonl.snl. ~ po-
szą r. tl:Uillu osoby potnebuj!jce lllleszc zeń gospodarczych oweJ (>18-
J:O:socy lekarze. fssyscy raze'!l u- CÓ\Wki oawiato~ej, t~. z k';lcłua. W 
trzy:nujemy pr:<ejezdnotl~ drag~ e- końcu ~naleźll.śący .llceucn l'l! • . lo!. 
waku11cy ~n ej. '11 ca.łya~ ty :n &amie- Kopernl. ka, z~alllltlm,y cnanatk1, ~o-
ezaniu stercza .U jednak koncen- azli do kol!clola, po powrocie z.;e-
trac~i, by wysłucha~ ~łów Papie1a, d li dniadanie ~ - n11 nart;Y• łlie • 
skierowanych do :a.łoóne:!.y, a zwła- wyszło 08<11. to Jednak na oobre. 
azcze tych, w l::t6ncb z .. rac,.· się Przedzieranie się przez zaledwie 
do nas, do harcerzy. szczególnie kilkulr.ilo:n'!trową trasę ~abrelc;> · 
:niły11 óla nas freguntelll spotka- na.n ~ół dnl.a . Po powroc1.e byluf-
nia ~eot chwila, gdy Pa;>ież ano- ~ w1.ęc cal:kov;icie wyczerpani. 
lizu e zn11czenie słowa •czuwaj•. Foatan.owiliś:ny czy!D prędzej wy-

P~łni wratet. wracaozy do nacnio- nieś~ się stąd, co też zrobiliś~ 
tów . To jut koniec naszej słu:!.by. dnia następnego. Po~echalid~y do 
l.l~l!lę P te o je~. z~cz7niu i wy mo- lly4lenic, a . s:a<~~.tąd. do Trzemdni , 
wl.e nle trzeba on~ nJ.kogo prze- gdne znole:!l~śmy Zlmowl.sko 5 KDH. 
konywal!. Frzy ~ę to nas niezwykle ę;or'\C o. By­

liścny naprawdę d r o g l m i 
gobJ:ni . I mate wła~nie to akłoni­
ło naa, 1~ po dwóch dniach pobytu 

Marek Ga~dzitski 
"SZfl:Jr 

w Trzecneśni /po 20 en. marszu, ko­
minku B.P., paru ideowych dyskua~ 
i innych tego typu atrakc~ach/ po-

. atanowiliłl~ wraca~. Wkrótce &ne­
letliłlmy się w Krakowie, gdzio pa­
trol ·~ule• zaopatrzył się w oko­
licznościov;e pamiątki, tj. czapki. 
Dostaliśmy się na exprea - oczy-
wiście bez biletów, ole ich ku!J .. o 
w p~d~qcym bez przystanku pociąqu 
nie ~rzedstawieło większych truo-

. ZIMOWISKA DAlSZY 

. · . ·. ·, .. CIĄG : ·: 
.. ~ • • • ł w-- . 

.reszcze tego sa:tego dnia powi­
tłllill:ny na Dworcu 'llschodili no,.·e­
go ucze s tnika zizo .. isl<a - Kubę~ 
który cały poprzedni tydzień Cler­
piał /dziękl uprze~:ności ~ego ro­
dzicó'M byłecn w staQie w.y~ecłla~ na 
)'ędrówr Pólnocy/. 'Niestety nie 
rf>~zyby 11~1li~t, nie ~cz~k&~ióny 
e1.ę te SzweJks':"'Z&ua em. WJ.ęc 
bylillll.Y je ch'(., ~~· rkę. 
\ Po wydostaDJ.u slęl JilB peron -
Ji'rzeprowidz.i!łidi!ly wzorową super-
' akcję ltollandosk!ł, polega~ącą ~ 

biegani u wzdłut poci.!lgu, dopókl. 
wszyscy peseterowie nie wsiedli, 
s następnie na epoko,jny':!l wejściu 
na koryta" wagonu pierwszej k~a­
ay. Pleceki 'i llart;y od razu za~ę­

'ly łazienkę, lłJ' ad wolne .o.ie~sca 
w przedziele, c: o oas kosztowało 

nodcl. Ck. 22.30 bylló~y w donach. 
Mylili', te zimowisk.o teeoroc'zne, 

aczkol~l.ek doszło do skutku /co 
jut trzeba uważa~ r.s duży aukceel , 
do udanych nie naldało /pogoda/, 
ale kocnpetentnie oceni~ tego nie 
cnogę, było to bowiem moje pierwsze 
z i:nowisko, które na pewno j eszcu 
będę wapo:nin.ał. 

kapral Jedziniak 

TtZEMESił_IA 1454 k .. J 
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~ ARTYKUt -fOO RALV PRZEREDAGO W'AN\1, A~., NAWET ?UE% II'EDAI<TO'RÓW 
' HÓC.Ł '8l'C 2RO J: u H l A N V ~ Drogi Czytdllitu l CZy zdarzyło Ci eię bunt pl"iciwko reeliaacji dobrego' poO'hllOO 

· buntowa.! na •P""'Y oboj,tne tan. ani do- wiellia jedynie 1 powodu trudDO'ci w Jogp 
bre ani złe ? A 110te zdarzyło Ci o1~; to .~~'-· ..-~ · _; ·- • ·,, • · .· ·· 
proteatowa..łed na co.tf ewidentnie złego, l teru oytuacs'a octwrotlla. ICaida ~wolu-
twój proteot aoatał uwzglęnniony jednak cja joot naottpotwea nieaprawiedliwo~ci 
jego etekto111 była z.Uana na Jeezcze goreze opołocanej, poczucie krzywdy, braku arocl.l:6• 
Autoro~i tego artykułu zdarza oię to nie- do tycia warotw najbiedniejszych itp • 
atety częato.Po jednY"' a takich zdar ,eó lluy runeją lit 11 U:łą Dobra i oprarie-
doeze~ł on do wniooków, ki6re 1ą tre~cią dliwo4ci.Po pownys jednak czasie poeaucie 
tego artykułu. krzywdy pr~elllionia ait w nienawiść do przo· 

Dobro ma tylko jedno saprzecze ni&- zło, '. ,.tfladowców, ' I. otąd po obrocie "koła biato-
iotnieje natolO.iaet wiole uprzoczeń zła, ' rH "aytuao.Ja okazuje ai~ być gorsza nit. 
wllród których tylko jedno to Dobro. przed nim. /powiedzollie mowi, że tylko pr-e· 

I to cała 111y~l tego artykułu którą _ grllna rewolucja przynoei epołoczellatw ayo. 
etaram oię poprze6 przykładami. i umie f. co- , , · Po "zwycitetwie" · sllliellia oię grupo. pr11 -
wić w n!IBZ:flll życiu.PuyUady na to znaj- ;lodowoów.Pr&ellladowani w Oll'aj ~io poao-
duja<Dy ·,. zjawiskach opołeconych jak i w otają ci out!., ~o Jeot opołeczenetwo. 
psychice jednego człowieka. oto jeden z A ozyt en••• 111)" aami w ra:nach z&beopie· 
nich : •• czania lit paecl powt6raonie111 tego eomego 

Wielki zryw epoleczny. Powe•echny entu- błędu jeozcze ras, nie !smykamy oię praod 
zjazm.Ogro!Dlly zepał.Ożywienie eięg~ wny- ludtad nie dopuosllaaJ4c ani dobra aDi z ła. 
stlcich d<ieddn ludzkietło tycia.Ktoś Jak wida.! zło aa krótszą dr'ogę do ..,.,.. 
fałszuje takty.Tea ru Jut tylko bunt ( ludz- ctęotwa llit Dobro-.(Choćby z polJOdu 1110hliwoli 
tą skłonność do buntu wykazeli jut Adu i 111e przebierania W' ~ach) !la Otczęllc!a 
Ewa) przeciwko czoau.l co pozwoliło """' Jednak rlękozo&! lUdzi - zakodawane dątert! 
żyć. ele "skfłr.tpro!Utonło się" (choćby do Bobra • · Sprłlln ~bijec oię dopie.:o o to 
nawet bez tałuoratwa) jakimś nic nie zna- _to aw.ło kto robaozył Je juz tu ·na ziead. 
czącym dla całośći (ruchu) azczogółem. np Dlatego katdy twierdzi, że wygląda ono 
prywatną wypowiedz i.!~ pana X. a.tnt rozwija inaozoji katdy wres~cie uuka inneJ drogi 
dę , aMtodzi do zlikwi dowania ruchu i do lliego. 
zwycięta do. . Zutanó,.,.y •14 więc do brte, z ini::. 

W eforze jodi'IDgO człowieka, lliOże to być zacznie111y naprawiać 6wiat, nasze szlacho-

• ... n1.e • • 

/"Je alkoholu ... 
Pojed~ńcz~ pijek niszcz, sam s i e­
bie i swo~e najbliższa otoczenie 

1

' tne unlierzenia pie posłużyły złym 
colom. · · 

. . '• J s 

ł 

J 

- jeg~ sprawa t spr3wa jego rodz i ­
ny .Ale milion:~ pijaków to już nie 
tylko ;>roblem tycn co piją - to 

pro~lem całego społeozeństvJn.To 

problem narodowy : nasze b~ć albo 
nie być. 

Zagadnienie pierwsze - degradacja 
okonocniczna apołeczeńst~.Nesza gos­

podarka uzależniona jest od alkoho­
lu.Uzaletnienie to ,jak zresztą kat­
de uzaletnienie gospodarcze,zrozu­

miemy lepiej,jeśli usWiadomim~ aobt~ 
że co o-ta złotówka naszego óoshódu 
narodowego poChodzi ze sprzedaż~ 
alkobolu.Przejawecn tego jest choćby 

wolnor~nko~ kura dolarn kaztałtows­
DJ przez relację cen wódki w Pewexie 
i w normalcym aklepie. 

Nie chcę być gołosłowny,więc 
spróbuję uzasadnić ten pogląd.Og­
romnego rozmiaru pijaństwo Polaków, 
z ja~ia1 mam~ do ozynienie od ja­
kicbś dziesięciu let,i ktćre wcńąt 

wzrasta,dopr?~adzić może do kats­
strofy społecznej w kilku płoszczy­
znach. 

Grożcycn ekutkiea~ tego u zaletnie­
nia jeet międz, innymi ogranicztnie 
inicjatywy produ.kc~jnej 
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podstawowego sektqra uspołecznionego 
/po oo produkować skąplikowane urzą­
dzenia np. radiofoniczne,skoro z;ysk 
z ich sprzedaż;y będzie i tak kilka­
krotnie mniejszy·~tż z;ysk ze sprze­
daży łatweg() do ~r.;yprodukowania alko­
holu '1/.W konsekwencji brak bodźców 
dla postępu tecbnicznego i zacofanie 
gospodarcze.Dod<Jjm;y do tego etrat~, 

jakl.e ponoei całe społeozeńetwo z 
t;ytułu spowodowanego przez pijaków 
obniżenia w;ydajności prac;y,w;ypadków, 
konieczność utrz;ymani a dodatkowych 
sił milicyjn;ych,specjalistyczn;ych 
jednostek służby zdrowia oraz rent 
i wczesniejs'zego wyłączenia z pr:;cy 
setek tysięo;y osób chorych na alko­
belizm i ofiar ~padków. 

Piaałem o t;ym w;yczerpująco w pop­
rzednim numerze Sulimcz;ykn /nr 3/e7; 
j)ziś p~stSIQię pytanie- ltied;y i kto 
nas w;ykupi ,jak w;ykupuje się bania'uta7 

Za&rożeni e drugie - degrndacja 
kult~rowa społeczeńetwa.Tu koło zam­
knęio si ę juz dawno.Dla nikogo nie . 
jest C~Jba odkr;yoiem·,źe ludzie piją 
miąózJ i~nymi i z braku godziwej 
rn.r;ywk~ . '11 mi astach trudno jest do­
stać s! ę do teatru /jest ich za mało , 

a te co są,posiadają o wiele za małe 
sale l .Na prowiccjl. wog6le icb ni e 
ma . Prog~,ooW'"'te-'*l''i zjl 1 kioacb 
w wię~zoścy"~i~ .ez ~"e lc" ,eta­
ra~fe dobfa~1 prf~z~~truc propa­
gaj ay/ Dcbr• ksią~k~dawane są w 

ta fis~ich~do~b,)elnie starcza 
i c ~wet~ :x:o ~ałan!J · o wsz;yst­
kio o~~y}~te .Tgł~o~~oetaje lu­
dziom zwłayoz~ pr wi ncj ; · -?- kna­
jpa i "~ a.l'ij'ąc, zczą swoje "sza­
re komórki~w.p ukuj~s<eo< e wreż­

liw@'er,>~clz u~i ;)'ższe;go rzędu. 
W takim stanie warto ści kultur.,we 

nie mogą b;yć przez nich odbierane. 

Dobr;y epektakl;ksiątka ,koncert , , ~: 
. ' nie zostanie prze z ni oh zrozumia!J1·: 

Jed;y ne, co zaakceptują, to seriale l 
TV w at;ylu "Isaur;t" ,brukowe roman­
sidła,komika;~,porno . 1tp.A te nie 
dostarczają prże·i~ć . duonowych ni . 

• • 
1nte1ektualoych,~ą ·.takim ea!D.Jm nar 1 . . 
kot;ykiem jak w'cSdka.Pojeni i karmiE: ' 
ni t;ym g ••• em- ~tacza~ się na dno. 
Już Il!Hvet niewielu z osa i:lartwi 
tak niski poziom ·stop;y ż:Jciowe j .. 
jakiego nie obserwuje się w Afr;yce. 

W ten aposób :Jtoło. zamknęło sl.ę 

już dawno.Cz;y_' 'kultura narodowa l 
zgin~e ? Cz;y rozpadnie się jedna ,. 
z podetai\'Ofl;yob. części jaka tworzy 
z tego społecze.ć.stwa jeden nar6d7 i 

Zagadnienie trzecie - rozpad .. 
w1. ęzi Si.Jołeczr~ch. Naród to rod d-
na rodzi n.To właśnie rodzina jeet 

"inet;ytucją" powołaną do w;ychowa­
nia potomstwa.Nie da się jej ni­
czyc zastąpić.Udowodnił3 to koń­
czące się fiaskiem prób~ r6żOJCb 

' 

szaleńców w dalekiej 1 bli ski ej , 

l 

nam historii.Dowodzą tego dzisiej-f .. 
sze doświadczenia domów dziecka. 
Jeżeli przestaną istnieć ndzicy, 
przestanie 1stn1eć i narćd.Cz~ 

wiecie,że ma~ s Polaoe około 
1 mln. rozbitJCh z powodu naduż;y-
~ani a alkoholu rodzin. Do tego 1 ,5 

ł 

mln. dziecl. ~Jije "' rodzinacb,w. ktć i 
rycb prz;yt:njmniej jedno z rodz:!.cć1·, ( 
jest alkol:olikiem.Kto zna choć ~,' 

·-jedną taką rodzinę ,ten w1 e ,że ało- ~ 

wo rodzina wog61e do niej nie pa-
., 

a uje. 
Ale ro >~pad rodzin to tylko po-

łowo prawd;y.Druga połowa to degra- li 
i> dncja w:!:ęzi ogólnoludzkicb.Szkoda, r 

:te hasło :"Bez trze źwośći nie ma 
solidarności " tak mało osób pr r.e-

konało do porzucenia alkoholu.Ajeat 
to prawda okrutnie prawdziwa.Wódka jest 
środkieM zniewolenia ozlecteka 1 calJch 
narodów,'lliedzieli o t;y:n wszjsc;y zaborc;y 
i inni wrogowie Polski.Stat;yst;yczne 
efekt;y icb działań przedstawiłem w pie­
rwsz;ym odcinku tego c;yklu ;Sulimcz1k 
or 2/87 /.Pijak to egoist<J m;yśląc;y W'J­

łącznie o zaspokojeniu właa~ch P't­
rzeb lub w ogóle już nie lll'3śląo;y.Tak1 
za wódkę zrobi najgorsze świilst>:o ,do­
puści stę zdrad;y,sa:n sobie nie zdając 
z tegO apraw;y .A jeśli. nawet nie, to 
wprzęgnięcie go do jakichś dłużSZ'JCh, 

zorganizowan;yoh działań społeczoych 
~magając;ych odpowiedzial~osci,solid­

nośoi,aolidarności jest Więcej niż 
niemożliwe. 

' Rozpijenie społeczeństw jest formą 
realizacji starej rz;yme~~ ej mak~;ym;y 

"dziel i rządź".O jej skuteczności 
ni ech świadcz;y prz;ykład historyczny. 
~eb;y nie sięgać po bliższe,prz~wołajlll'3 
obraz zza oceanu .Cóż i cnego w;y kończ;y­
ło czer;vonoakór;ych indian, jak ci e "wo­
d~ ognista" dostarczana im przez bia­
ł;ych kolonizatorćw Awer:Jki ?Czy nar6d 
polski podzieli w oajbll.ższej prz:tsz­
łości te n los '1 

Zagrożenie czwarte · - demorall.zacja 
6połeczeńe twa.Alkohol jest cz;ynoikiem 
ltr;ymi.nogeim;ym.llargices społeczoy i 

ka?.d:t światek przestępcz;y w;yx·asta zaw­
sze na podłożu podlewaOJm wódkq.Jeśli 
ktoś nie wierz;y wlasn;ym oczom,to mo­
te uwterzJI s ta t;ystyce .Pod wpł;ywec 
alkoholu dokon;ywanych jest 90 ~ znę­
cań nad rodziną,ee % rozboj6w,e7 % 
gwałtów,81 %bÓjek 1 pobić,EO% groź­
n;yoh przestępstw kr;yminaloych, 7S % 
zab6jstw,?3% podpalen,70% awantur 
i burd. 

.Pijac;y są td materialną podstawą 

b;ytu me1intarz~;złodzie1 1 prost;~­
tutek.To ostatnie. ,Jes't zwłasząza 

. . . 
groźne,gd;yż prowadzi do panosze-

. . . .~· (. 

nie się rozpuatji,Zepsucia,rozbi-
oia rodzin,ohorób ·wenerJCZOJCb tt 

Pi jacy~r6~~1łt' ·')losi ci e lam i 
. . .... ~ . : • ~··J 

"plugawego" .. ;lęz~ka.Fakt ten ma 
.. .. • • .. <. 

ogromnie negatjlwne żnaozenie . . \ ~\ " 
cboćb;y dla atmosfer;y,w jaklej 
w;yci:lowuje ai~·"~zie'·oi. TO są te 
drast;yczne ,·jaekrB.wo widoczne 
przejaw,)' demoralizacji.Ale to 
jeszcze nie koniec.Również isto-

; .. 
tne jest to ,czego na pierwszy 
rzut oka nie :Widać', & co działa 
metodą "cichej ·wod;y" .M;yślę o spo­
wodo.vaoych w wyniku porażenia 
prze z alkohol w;yższ;y ch ośrodków . 
nerwowych,zaburzeniach kr;yt;ycjz-
mu u osób naduż;ywając;yc~ go.~)­
n:esienie firanek z biura prze­
staje b;yć oceniane jako kradzież. 
"wszak Jrożd;y kombinuje jak możt", 
"zasad;y zasadarri:!.,ale przecież 
trzeba ż;yć".W rezultacie poZi)m 
~oralny ' i et;)lozn;y społeczeństwa 
zastraszająco maleje:kradzieże, 

kłamstwa,brutalność itp. zacz;y­
nam;y wsz;ysc;y usprawiedliwiać ko­
niecznością · :t,cia .• Z kogo bierz€­
t:l'J przykład '?Z ogromilE j mas~ . 
zdem?ralizowan;ych pijaków.Bo s~0-
ro za flaszkę mo~na załatwić n~ 
lewo cement z państwowej budo~, 
co ja mówię,można dosło.:nie za- · 
łatwić wsz;ystko,to znaczJO,że 
wsz;ysc;y tak robią.»ogę Więc 1 ja. 
Powoli przekonuje~ się,jak zgub­
ne dla nas 'waz;yatkioh jest to 
rozumowanie.T)lko oz;y rzeoz;ywiś­
ci e7W Sodomie i Gomo~ze zabrakło 

dziesięciu spra~>1.edliw;ych.A u nas• 
Zagrożenie piąte - degradacja 

biolog1.czna.Ilu ludzi ż;yje krócej 



niż mogłoby żyć,gdyby powstrzyma­
lo falę alkoholizmu1Umierają ci, 
oo sami sobie szkodzą: na raka 
przewodu poksrmowego,na zawał ser­
ca,na wylew krwi do mdzgu,na cho­
robę weneryczną,w wyniku zatrucia 
alkoholowego,samobójstwa itp. 
Umierają ct ,co nie mają z tym nio 
wspólnego - ofiary wypadkó~ spowo­
dowa113ch przez pi jaków .Niektóre 
wojny toczóne obecnie nie zabiera­
ją tylu istnie~ co alkohol w cią­
gu roku w Pol sce.A jeszcze groź­
niejsze są skutki dzis\ejszego 
alkohol izmu na przyszłe pokolenia. 
Wyetarczy , by rodzice w momencie 
poczęcia dziecka l co zdarza się 
bardzo często l byli pod wpływem 
alkoh~lu.Niebezpieczeństwo,że 

urodzi się debil wzrasta wielo­
krptnie . Dziect zaawansowanych pi­
jaków i alkoholików z reguły ro­
dzą s1ę ułomne fizycznie 1 um;:~sło­

w'o . IVykryto w n.i.ch również wrodzo­
ną skłonność do alkj>holizmu.Degra 

" dacja biologiozna narodu poetępu­
je taśmowo. Jak l. t będą następne 

pokolenia 7Czy ktoś będzie mial 
jeszcze silę i chęć pracować albo 
bronić Ojczyzny 7 

Na postawione tu pytania być 
może tru~eae-jednoznacznie 

odpow~dzie~~ ~sam fakt,ie 
trzeJ! je ?ob~e "zfdo.ć )~winien do 
iyweg~.or sz;,~ ~.d.e~ ,\:to czuje 
się' .!fol9iem~lko '&Y :'fh achetne 
obur~nie i tros~a wys}s;ozy ? 

.llo ź\ po;;.p~ą_.SJ ~ tl'J.~prze stać 
pić liie .tut , o 1. ·n): e P'j(utBze ,ale 
już d}tś .N'a:"ik,o~~-!zukiwanh 
się tzw. umi~r,kowaniem w piciu". 

Ten c:lfe1ż1 1a~vza htfiotę z mi 
· ·lości do Ojcz;y zny p owi nie n zostać 

abatynentem.Kościdł rzucił basłoi 

·":Prza.z abstynencję wielu do 
wszystkioh";Bądż abstynentem!Daj 
przykład inoym.Bądź oparci e:n dla 

' 

. ' . 
l 

tych,którz;y są za ałab.i,by samemu 

1

1 

przełamać obyczaJ a nieraz przymus 
towarzyski.Być .może zoołasz uratować i ł 

· kogoć od zguby.Na pewno też przyozy- ' 
nisz się do naprawy Rzeczypospolitej .. 
Od nas ,mlod~cb zależy ,jak jutro" 
odpowiemy na postawione tu pytania. 

' . 
·. Alarek Gajdzi.ó.ski. 

. . .. 
,. : .... . 

t! o właśnie, kim był święty, którego 
skauting wybrał za swego patrona? 

Otóż okazuje się,ie nie wiadomo 
o tej postaci zbyt Wiele.Na podsta­
wie lektur;y Pisma Sw. i badaA może­
my stwierdzić na pewno,że pochodził 
z Palestyn;y,z miasta Lydda a mę­
czeńska śmiere zastała go w Dioepo-
lis,prawdopodobnie 
Dioklecjana. 

za panowania 

Nasze dzisiejsze w;yobrażenia 
o tym święt;ym,przedstawtającę go 
jako rycerza zabijającego smoka,to 
już robota licznych mitów i legend 
jakie otaczały jego osobę od pier­
wszych wieków chrześc1.jruistwa.Naj­
og6ln.1.ej móWiąc ,przedstal'liają one 
Sw, Jerzego jako w;yaok:!.egp stopnia 
oficera pochodzącego z Kapadacji 

który za wyznanie ewojej wiary -
był męczony przez 7 lat.Jeszoze 
pó żnie j pojawia się).legenda o ·za­
biciu pie~ielnego smoka dręczącego 
lud palesty~ski /jak widać przet­
rwała ona i do nasz;yob czasów, 
choć dziś już nikt w smoki nie 
wierzy /. 

O kulcie,jakim był darzony ten 
' męczennik niech świadczy fakt,iż 

je~t on patronem licznych kościo­
łów bud01van;ych w Azji Mniejszej, 
zakonów i bractw r~cerskicb ,rol­

ntków,rusznikarzy,zbrojnistrzów , 
s:!.odlar.zy,Jego postać widnieje 
w herbie i na monetach księstwa 
moakiewskiego.W XII w. powstało 
wtele orderów jego imienia /m. io . 
w Bizancjum,Krajach ger~a~skich, 
Austrii,Rzymie,Rosji i Angli i, 
gdzie order ten nazywany b;yl też 
orderem podwiązki/. 

N Polsce jedną z najstarszych 
kaplic jest kaplica grodo.va w 
Gnieżnie pod wezwaniem Sw. Jerze­
go. 

We wsz~stkicb kalendarzach 
dniem Sw. Jerzego był 23 kwietnia,, 
w Polsce natomiast ze względu na 
pamiątkę Aw. Wojciecha,przesunięty 
został na 24 kwietnia. 

Pami~tam ,:!;e po raz pierwszy zo­
baczyłem na oczy kilka drużyn bar­
cerski cn skupionych prz~ ognisku 
właśnie w dni u Sw.Jerzego.Eyło to 
podcz~s Zlotu Druż]n Męskich Huf­
ca Warszawa-Ochota zergani ZOlVanego . ." . 
;?rzez 13 '!łDH w kwietni u 82 r. 

Ze względu na trwający właśnie 
stan wojenno miejscem zlotu mimo 
niezbyt sprzyja jącej aur] był Park 
Szczęśliwicki.Po krótkich spraw­
dzianach z technik harcerskich 

' 

5 - grze terenowej i długim ognisku, 
na którym Szwejk odebrał zdobytą 
przez nas nagrodę,pozostało dla 
zupełnie wtedy "zhlonego" harce­
rza wiele wspomoie~. 

W rok późnieJ zltt św. Jerzego . . 
odbył się nad Pilioą w okolicach 
Warki. Obok 13 IYDH i nas na apelu 

l 

stanęły delegacje z Mokotowa -
1 WDH,14 WDH.i 70 WDH.Niewątpliwą 
atrakcją zlotu. bJiłY nocae ;nanew-.·;y 
/przez wrodzoną skromność nie napi­
szę,która drużyna je wygrała/ oraz 
rzeka pierwszorzędnej , , ., brud­
eości. 

~ 

~oa zloty,w których miałem oka-
zję uczestniczyć miały chyba na 
na celu sprawdzenie pozi om~ wysz­
kolenia biorących w nich udział 
drut;yn a takze zawiązanie brat er­
s:.icil więzi między nimi. 

A jaki będzie t·egoroczny zlot ., 

Leszek Sawic~i 

T;ym razeCli "nasze" Muzeum na Wall 
było miejscem balu /karnawałowe e;o! 
przyp. red. /.W noc;y z 28 lutego 
na 1 J!Ulrca odbył się harcerski "bal 
~a sto par" .Znaczna częlsc społecze­

tstwa uważa , że barcerze to ci od 
lasu i ct:.odze o.~ a w mundurkach. Ów 

bal był dowodem na tQ,jakże mylne 

są icb opinie.?rzede wszystkim 
stroje baloWiczów l a ni e mundury; 
był~ na wysokim,balov~m poziomie 
/cajczęścl.ej ·· czarne garni-
tury anowet fraki ,zaś pan.te to aż 
trudno powiedzieć/ :·No 1 oczywl ście 
sama zabawa trwała do same go rana . 
Zabawa i to n.l.o byle jaka .Oprócz 
tańca zbiorowego,któr;y niestety 

e;~ . do.ln "" jlr. i9 
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nie najważniejszym miejscu.To nie aą 
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... .-..... .lłUollć , to wartość najpiękniejsze · · ' Jest w grzechu i-jalt w 
i najwapan.ialaza na ziemi, l.!Uqać każdym grzechu, zakazac.ym"-
Boga do ludzi 1 liiilość ludzi do Boga coś przyciągająoego,Opiewane na. 

.<? sprawy przez katolicy z m zakazane i 
niejasne ~ralnie.To nie Kosciół 
jest " pruderyjc.y"-to my go tak widz1-
my, bo jakiś fałszywy wstyd /którego 

'· nowośó,sle ~- zeoiwleAatwo WSZeello b 
...._ nago ... e.... Ztl 0 111epochsmowsnego 

dept ania i . zsrszem ultazywsnia wszy 
kiego co intymne 1 osobiste. 
Sprawa przy okszji.Czym są dla ~o ~ilość ojczyzny,Uiło&ć ro~ziców do · każdym kroku rozkOsze cielesne i 

dzieci- L dzieci do rodzioów.~reazcie pełny olzyczajowy· ·luz-w,ybijają swoje 
miłość dwojga ludzi .. • piętno na charaktersoh.Towareyakie 

Z tej ostatniej ue zyniono igrzyska spotkenia,rozmąwy ,ll.e'wet szkolne za-
Odarto ją z intymności i ~eyatawiono, bawy-oboiążona·:~.ąą balastem kultu 
zniekształconą na widok publ iczny , utycia .Moża, się .przerszić , gdy po-
Wiele elyazy!IO' o pornografi!. , Trlllsją słucha się rozmów na szkol nych kc-
teoretyczne dyskusje ne lamach prasy rytarze ch, w parkaohi.j. kawt arnisch ••• 
w radio t telewizji. A tymczasem potok Mały,pokrec~,z wykrzywioną t=arzą , 
moralnych pomyj splywa szerokim kory- karzeł-nadano mu,cbyba w jakimś u-
tem do u=Yslów /i serc/ rzesz czytel- . piornym żarcie;i1211ę ' miłości. 
ników,aluchaczy . i widzów. 'ult płcio- Człowiek, to istota o podwójnej na-
wośc i jest czymil niepokojącym, .vręcz · t urze :duchowej> •1· .o1eleanej , w której 
chorobliwym,Najbardziej boli to, że niewątpliwie ' ·dUchowa góruj e, spalilila 
dotyka on szczególnie młcdych.Początek funkcję 'kierowniczą • .t.le nieczystoile 
jeet oczywiście ·naturalc.y :po prostu powoduje', że \Jego :Królewska Aiosć 
młodY człowiek nie potrafi opanować Człowiek lokraslenie śp.~ard;ynałe 
kłębiących się w nim,tizbudzonychJdo.i:c!o?'. 'iyszyńskiego/:lprzelllienia się w zwie! 
piero popędów.Lecz gdy mlodoeć poddaje rzę.Spojrzenia.'·wbite-jak słupy w 
s i.; popęc1om , to wiek doroslych będzie . ziemię-w fotosy ukazujące ludzką 
j ut w ~ych popędach wegetował .Nastąp~ nagość , ~śl krążąca-jak pies przy-
okropne wykrzywienie psychiki osoby. wiązany do budy-wokół t y c h spraw 
Człowiek nastawiony przede wszystkim Długie i gorące pocałunki niedojrza-
na caritas /miłość duchową l , a dopiero Q ch- otwarte szeroko wrota do 111e-
potem na amor /miłosć zmysłową / -od- bezpiecznego dalszego ciągu ••• 
wróci tę hierarcbię.Nynatarzony-bo I pustka,i wciąż potęgujące się po-
oderws ny od caritaa-alllor zmieni z czs- szuki•Ranie nowego.Biedzą się wy trwa-
samswe oblicze na zwykłą libido /żądze/ li komiwojżerqwie fałszywych dis-
A tu jut droga otwarta dO zachowań,któ- mantów-teoretycy zwulgaryzowane j 
re nawet u części naseych liberalnych "sztuki kochan1a"-.Dostarczają wciąż 
seksuologów wzbudzeją · zenie~okojenie nowościł.nabiereją oaiw5r.ch nieszczę~ 
/preynajmniej deklarowane/. · nik$w.A a ich "diament:y' nh zaatą-

Drzemie w nas- jak wseyat k1e grzeoby pią P.r&Wdziwych szlachetnycli ks121ieni 
główne-nieczyatość,Drzemie -do czasu. A tych ostatnich komiwojażerowie z 
Niech tylko znajdzie się możliwość,nie- "liazem"i' "Itd" nie mają,a może nie­
ceystość odżywe.Coś zaczyna się bur~ć , Qhoą ioh aprzedawa~.Lepszy i nteres 
~ak demon szaleć.Rozpędzony pociąg po- robią na fałszerstwie. 
żądanie wychodzi spod kontroli ma sey•.l"<; Dzisiejsze czasy, to już nie okres 
n1sty.Jadno myśl,druga - jut " ilmielsza'!. naiwoyoh /nie mam zresztą nic do nic 
Potem ma le ,nie·Rinne odstępstwo od ceya- ~enajonarek.Zslew treści n1emoralc.yc: 
tości w uczynku,~le zaraz-neatępne 1 juź jes t tak duży,że zetknie się z nim, 
większa ••• ! jeszcze ~Z • •• prędzej czy póżniej,każdy młody czło 
FrZółlchodz1 przes~sch i gniew na siebie wisko'll tej sytuacji ceystość zacbo­
samego-ale za bardZo jut opici dibelsk1m wać mogą~tylko citktórey będą tego 
napojem 111e.~_ mamy odwagi podjąć walki z chcieli naprawdę będą prey tej 
samym aobą.Nie ma~uż siły klęknąć 1 cnocis zdecydowanie trwee.Musimy 
pro~ióo eol7cha i duma,które-jesteśmy tym żądać od siebie nawet wtedy ,gd7by 
za s~<;oozeni-nagle rozpanoszyły się w naaz od nas nie żądano, • • '• 
szej duszy ,n~e poz.wleją n~m prosić o co- Czystość nie jest naiwnością i igno 
kolwhkoPozą_steje więc brnąć .w bagnie. . rancją.Szergi mloc1ziety katolickiej, 
.t. bró4ć w ~agnie-io, toną~.Bez nadziei. która stworzy w przpszlości nowe ro­
~ragizm tej sytu4cj~ ni e wymaga komenta- dzioy ,powinny być w pelni świadome 
rza.Jeden grzech'ciągnle za sobą nastę p- swoich małteńskich, macierzy~skich i 
~1Nieczyatość pcoi(ga i pijeństwo,ippy- ojcowskich obowiązków.Mlodz1 powlont 
c hę ,i leni.st~o.' .P1erwazokomunijne "a- zrozumieć, że Kościół blogosławiąc 
niolki" przemuniSiją się z cicha i - powo- i oh związek,ceyll1ąc z małżeństwa Sa­
li w 'nieszczęsne zatward.ziSłe ofiary krament- nie spycha płciowości 1.c l 
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wraz ze wetydemprawdziwym w innych 
okoliozn~ściach nie ma w nas ani krzty/ 
nie pozwala nam mówić powsinie i odpo­
wiedzialnie o sprawach płci.Co trzeba 
czyn1c,eby zachować czystość? Jak 
zawaze:t r z e b a c h c i e ć.To 
najważniejsze-resztę sobie każdy indY­
widualnie dopracowuje , znając siebie 
samego /można tet oczywiścia,a nawet~ 
trzeba , korzystać z pomocy księdza! 
przede wszystkim przy okazji ,~paw a­
dzt, a także z pomocy innych osób odpo­
wiedzialnych/ .Są też pewne praktyczne 
wskazówki , które warto wziąć pod uwagę . 
Przede wseystkim-trzeba sobi e najpierw 
jasno powiedzeć,czego ch~· i co muszę 
w sbie zmienić.~uai być w naszej duszy 
twarde postanowienie :chcę być ceysty111 
w myśli , ~wie i uceyolteoh.Ske.rb, który 
powierzYł mi Stwórca , przeobowam nie­
skeleny .Jesli Bóg tak będzie chciał, 
użyj e go, zgounie z BożJm planem. 
~owiedzialem, te nieraz zetkniemy się 
z brudem moralc.ym,I jest to niestety 
faktem.Ale ważne jest,abyśmy tego zła 
ni& poaz~kiwali,nie biegali za nim. 
Grzech pr zeciwko ceyatoścl ·.jest takim 
wrogiem, któr ego na jl epi ej zwyciężyć, 
gdy się przed nim ucieka.Najważniejsze 
to nie dać zaangażować zmysłów w labi­
rynt nieczystości.Najlepiej więc nie 
szukać okazji,eby się zetknąć np. z 
pornografią.Należy unikać złego towa­
rzystwa,nie czytać szkodliwych moral-
nie ksią~ak i gazet,nia oglądać bez­
'lvortościow,ych filmó.v-w ogóle nie cho-
dić bezmyślnie za innymi,ewczym pędem. 
Nie wystawiajmy n& próbę swych słabych 
sil.A gdY się już z przecilvnilr.iem s po­
tkamy t warz w t warz, nie można dac się 
zabipnotyzować ,stać się swego rodza ju 
"galernikiem" preykutym do okrętu nie­
~~stości .Berdzo ważne jes t nasze zacho­
wanie • Trze ba b:tćskromnym-to dotyczy ~i 
QZiewcząt, ichłopców.Ale najberdziaj is­
totne jest dla dziewcząt .Skromność w 
ubiorze 1 zachowani~ nie poniża płci ~i 
Pięknej , e wręcz przeciwnie- winduje ją~•Y 
wy$ej.N1e chodzi tu o to,aby ~odość 
~biereła się w kost iumy niedostępnej ma-­
trony.ckromnoać w ubiorze jest natollliast 
zaprzeczeniem wYZYW~jącego obnażania ' się, 
cey tai zlewanie obficie perfumami, poma-
dowania 1 malowania się bez potrzeby 1 
umisru.Skromność w zachowaniu to powścią­
gliwość w gestach. Znów nie jest to kotur­
nowość. 

dych dziś pocałunki?Cbybs Jakimś m 
c.ym groszem,jaki rozdaJe się na pr 
i lewo.Ale psmittać trzeba ,~e poca 
nek- ten jego rodzaj,o którym mowa-
jest watępau '4o calego =Y&terium 
smoria ••• Rozdawany na prawo i lewo 
daje ciągle okazję do ciętkich §:Z 
chów. Jak mówi Juliusz Słowacki po 
całowanie to ślub dla czystych azi 
wic.Na dziewiczym wianie za każdy~ 
pocałuoltiem jeden listek spada", 
I któż się dziś _tymi spadającymi 
listkami przejmuje?Smutna dewal uac 
ongiś tak wiele znacz~cych gestów. 
Jest w naszej ·epoce Jakiś pośpiech 
Chcemy .mieć wseyatko-n1e jutro, cizi• 
Od rszu. To samo jest w sferze miło: 
Dwoje mlodych ludzi , którzy sii maj: 
ku sobie i którzy jut- np. po 111 esiq• 
są pewni,"że to miłość", czują aię 
prawie do pr zekroczenia wszystkich 
barier,przajścis wszystkich drzwi, 
odkrycia wszystkich tajemnic.Skłaa: 
sobie "dowoci.y miłości". Tyłliczasem . 
prawdziwa miłoąć jest . cierpliwa . :a . 
mówi : tu i •:t;e:eaz • .Mówi:w swoim czesi. 
Młodzi tyjący ze aob~ bez alubu ,ch' 
by im się wydawało,że się kochają­
noprawdę zdradzają aw11 llliłoilć.Oboj , 
~kłedają więc nie dowód Miłości alt 
dowód niedojrzalości.Nie mówię tu 
już zresztą o różnych przelotnych 
milostkach,~tóre są najczęściej o~ : 
cem egoizmu którejś ze stron, albo 
stron obu.Zagadnienie czystości je. 
tematem bardzo ważnym, puolttem ne·.•;I" 
gicznym,Trzeba o tej sprawie mówić 
umiejętnie i glosno.Na miejsce nar: 
conych nam wątpliwpohlwzorców sta­
wiajmy wzorce prawdziwe , zgodne z n' 
sz~m światopoglądem.Albowiem płcio-
wosć-powtarzam to- nie jest terenem 
moralnie wyłączoQym , polem oddanym 
do zagospodarowanie siewcom błędu i 
kłamstwa. . · .·. . • . 
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c~ar poranny nie ustawał, lecz 
potęzniał raczej, .jak narciarze po 
zjedzeniu k~rt~czy i popic~u ''Col~~ 
NPgle w radosne odgłosy ~~~eszał 
się ćelikatnie jednosta~ny szum. Co 
tek~e wz~a~eł si~, nie z~głuszał 
~ednak d:tnęków d:!.ungli. ro·wol i z 
chmur ·o~~y nurzył się "ćrapieżnie 
sretrny• kadłub Boeinga 2-29. Sze­
rokie skrzydła cięły pierzaste 
ch;nury, niczym piły tarczo·,.e t-arta­
ku treci K-wskich /adres do ·•iedo­
ności redakc j i/. 3anol ot nie miał 
żadnych oznaczeń, nie tył też ~o~ 
kr•: ty ~askującą fArbą. ·•· sp~niale 
·N:ytoczył się na cor~z ~eśniej~ze . 
n1eb~. Słof.ce było Jeszcze poc n1~, 
l ecz ~~& dpwało się zauweżyć ~ego_ 
w;ys:nu!<.łą syh;etkę, któr'!, gd~by me 
skrzydła, no tnA by porównać co ~a­
piekanki spod kina "Ochota". Zn~:!.ał 
się :naJestotycznie. Zaczął zataczać 
wie l kie kolisko, dzięki cze~u ~ięk­
ko zbliżał się do po-wierzchni Ziemi 
/po engielsku:"surfece of the Eerth"/ 
Speds~qce z drzew ~ełpy za~isły w 
p~wietrzu na ten w~dol, zw~erzyna 
roślinozerna przestałe tuć trawę, a 
bakterie w wielokomorowych tołądkach 
nie interesowały ~ię ~uż celulozą. 
Pieiące je~zcze przed chwilą papuga 
otw~rzyłe szeroko dziób ze zdziwie­
nia, a jedynym dźwi~kiem, któ_ry z 
niego wyszedł, był gw1zd podz1wu, 
dobywa~ący się z zap~lonych p! uc. 
T;ymczese m sa~olot. os1ągną' od po- . . 
w1ednią wysokość 1 przestał lręc~c 
się w kółko, jak przysłowiowe ''l~pa 
na uwięzi". 1/krótc~ od . sr.ebrzystego 
kedluba oden•al:o s~ę p~ęc Cl.e:nnych 
kropek. Szybko oddalały s i~ . od ··r~­
ca~~cego już ~a:nolotu /zb~~zał~ s1ę 
towiem pora p1erwszego śnlaoanl.a/. 
Po chwil i dziwnego kształtu płachty 
z cic 'oyy~rul'i~ .. w;y_rwały si, z przy­
moco~nych d punk'C'~ów plecaków . 
typu 'UraYf s t aż regulower.y, a·ne 
kon · ry do nl(bY a w Domach ·Towaro­
wy{h "C,en;trum"/. 'li.Q!. w5ell<ie pere­
so'd.e, f '?Y ne:nio t ;y • cPopr~edzone 
c\ e ny~l kno kanl aotarl y do czub­
ków najwyżs~ych~drz~w -f samo~ot 
znik ł w s o~ l n1 zym pew~en ze-

latkó • - · 
:~ 
~\'"'""a""}i"""'a _.,.". C • ó • n. 

a~ ~ed1ilqVU 

• ------; l' 
- $P01COJ"'~, Tł fYLkO ' '·· · 

VARIA: 
+o~ • • l '' • • · • • • • .. , . 

h n1n~e JS2y~ numerze •sUli~czv­
ke" chcielit:yś:ny zapoczątkować • 
nowy •stały fr~gment gry• . Bę­
dzie to dzieł •varia•, co po 
ła cinie oznacza"R6tności•. Znaj.. 
dą się tu wozelkiego rocza~u 
ciekawostki. Będą ·to wi~c aneg-
4oty, dotyczące sławnych ludzi, 
często. spotykane ~rzysłowia łe -
cińskie, legendy l. podania. Mamy 
nadzieję, że nowy dział spodoba 
się naszym czytelnikom, którzy 
mogą pomóc nam w. Jego redagowa­
niu. A zatem ••• 
tP.s. Przy gromadzeniu materiałóv 
posługujemy się "Słownikie~ wy­
raz~w <?bcych" i "Słown~kie~ mit\tw i 
tracyc vl kul tury" 'Nłaayslewa 
Kopali6skiega oraz innymi :tr6dła­
ilii./ 

D Z I ~h 
Adam Bell, który pojawił się w 
~ednym z odcinków "Rabin f!ooda", 
był, tak jak on, angielskim bo­
hatera~ ludowym, wy~ętym spod 
prawa wraz z towarzysza'lli C lymem 
z Clough i 'llilliamem z Cloudeslev. 
5yli oni równie słynni w północ-· 
nej Anglii łucznikami, ~a .. "obin 
w Anglii środkowe j . Z~VJ~ieszd­
wali las Englewood niedaleko 
Carlisle . N kof.cu oddali s i~ w 
ręce króla, który ułaskawił ict:, 
gay llilliam,. podobnie jak Nil­
heL:n Tell, przestrzelił z łuKu 
jabłko, umieszczone na sŁowie sy­
nll. 
/Cd red. Król widząc niezrówna­
neGO łucznika i syna z nacery­
zionym jabłkiem na głowie, ~iał 
~skoby powiedzieć: •·:en ~ely, to 
ł e b s k i ak!'' / 

c. d .... 

' 

i l 

-

~. . 

., ~·--~ - · r···--: .. 
--·.;-:~:- . ~--

.. . 

ciąg dalszy ze str.15 
odb::'Via.ł się głćl'inie prz;:~ cuz:;ce 
disco,mielis~ wspaniały konkurs 
tańoa.Poziom był cnyba naprawdę 
dość dobry,to znowu świadczy o tym, 
że harcerz potrafi znolEść się wszę 
dzie.Odb~ły się również wybory Miss 
i l;lr. ba lu.Ccena wynikć·.v nie do 
mnie Il8leży , więc pisać o t:;Cl nie 
będę. 

Tai!,ozy ioaczej wyboru dokon!l-. , 
no w sposób oea:okratyCznJ - wię-

kszością głosćw. 

Na zmęczo~ch tańcem czekała 
bogato z&s tawiona lada bufetowa 
oraz non-stop wyświetlane filmy 
l od Kaczora Donalda do f i l mów 

' z as entem 0,07 M~~vrl..one.m Brctrl-

dem/. 

l 
j 

l 

1 
r 

• ' :. .. t .. ~···- . • ·" ;.! ·;:~{J!'"""-\' ~ • • • 
Jak już wspomDiałe~,zabawa trwa· 

• l ·- • • 

l:a do rana tj; · ·do_ .godziD;Y piątej. 
'·' . 

O szóstej to całe towa:!.;ystwo pier-
wsz;ymi tego dnia środkatli loko:::o-

.. i •. . 
cji rozje ... ucu.'-1 ę do d'lmów. 

. . ·:· ~ .. 
~ l ~ •' ., . . . , . . ~ 
(. ·.-­
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.. . •.·..;.·· .. .. ~ ... ' ... ~ : 
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oiąg dalsz;y 7Ml.ENDARłUt1 
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21. III Wielki' 'Konkurs Mał;ych Forc;; 
Te a tralD;Y ch w druż;y ni e "Grunvw l d •·. 
Zwyoi.ęstwo zast~;<pu "B;yki", zastę­

powy - mł.M.Stępi eń. 

26. !I!-29. III Rekolekcje harcer­
ski. e w kościele o.o. Jezuitćw na 
ul. Świętojańskiej. ·: . . . . \ . 
25. IV Festiwal Kultur;» llufca '11-wa 
Ochota.W festiwalu piosenki sek­
cja muz;yc zna druż;yD;Y "Su li ma" 
i drużyna star s za z żeńskiej "Sze­
snastki" zajęła I miejsce • 

.' 

26.IV. Apel Butca W-we 
w Parku SzczęśliWiekim 
30-le ci a Hufca. 

< 

Oohota 
z 6k.azji 

godz.18 Koncert Zespołu Reprezenta 
C;»jnego w Ośrodku Kultur;y Ochot;;>. 
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K O ~·.·: E N D A N T 

ha polanie dogasa ognisko 
Go. sną wa tr;y i s;ypią się skry , 

~się2;yc blednie,poranek ju~ blj. 
A T;y śnisz tęczowe sn-v u 

l . 

• 

Ref. Wśr·ód z;ygz~ków złoci.st;ych płomieni 

Co t8k jisno d ziś złocą Twą twarz 

~n.ują Ci się prze cudne marzeni o 
Kome nda nci e , vmdz u n.El s z. 

~ikt Ci nie dał złocistych odznac zeh 
Ta~i szarJ łstrzel e c kj 

.j. , • 

m~.l SZ Si.iTOJ 

' Lecz bez ozna k,bez szl1f i bez 
Jy ś -ne'ill w o d z e m w ż y c :i a z n ó j . 

zno.czen 

u m 

iskr;y 

Co t2k j nsno dziś złocą T~ą twar~ 

Będą śpi.e~a6 o I obie legend ę 

.Korne nd.!J G ci e , wo d z tJ nn s z. 

• • 

" 

-
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